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POLECA: 


J. Cyplińskiego; 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 

35 groszy, za tekstem 15 groszy, Ogłoszenia tabelaryczne 50 

proc. drożej. Drobne ogłoszenia po.5—10 groszy za wyraz. 
Najmniej | zł. 


Prowadzona pod kierownictwem b. 


Wojsk Polskich A. HAUKEGO 


Radio-Kawiarnia 


Sosnowiec, 3-go Maja 23 


dział cukierniczy ze słynnej wytwórni Neya; 
wędliny — słynnej krakowskiej fabryki wędlin 


pieczywo, nabiał, marynaty i wszelkie arty- 
kuły gastronomiczne w wyborowym gatunku. 


Kawiarnia wydaje sute obiady gospodarskie po 
1.30 zł., kolacje śniadania i t. p. 


W lokalu odświeżonym. miłym Gościom uprzyjemnia 
pobyt koncerty radiowe, oddawane przez tubęją. 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i 


ochotnika 


A 
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Ważne dla Sz. Pań! 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, że zaangażo- 
wałem pierwszorzędną fryzjerkę z Krakowa, która so- 
lidnie wykonywa najmodniejsze ondulacje fryzur według 
żurnali paryskich, jak również manicur i tlenienie włosów. 

Wyrabia i wypożycza peruki balowe, jak również 


wykonywa wszelkie prace w zakres fryzjerstwa wcho- 


dzące 
b 


PYTLI 


olecając się łaskawym względom Sz. Pań pozostaję 


z powsżaniem 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Będzin, ul. Grobla 5. 
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Do decyzji arbilrażowej rządu w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 30 3. Wiadomości 
o decyzji komisji arbitrażo- 
wej wywołały niezadowo- 
lenie wśród robotmków, a 
zwłaszcza wśród pracowni- 


ków biurowych i majstrów. . 
związków 


Przedstawiciele 
oświadczyli, że decyzja ar- 
bitrażowa idzie raczej po 
linji przemysłowców, któ- 
rzy już podczas wybuchu 


Niezadowolenie wśród robotników. 


strajku proponowali nie jed. 
nolitą podwyżkę dla wszyst- 
kich, lecz podział robotni- 
ków na poszczególne kate- 
gorje. Dlatego też ani ro- 
botników, ani majstrów i 
pracowników biurowych de- 
cyzja arbitrażowa nie za- 
dawalnia. i 
.Wicepremjer Bartel miał 
możność przekonania się 


Będzin, hotel Bristol; 


Wydawca: H.Monsiorska— Redaktor: W. Monsiorski 


FILJE: 


Zawiercie, ulica 3-go Maja 13. 


osobiście podczas swego 
pobytu w Łodzi przy zwie- 
dzaniu mieszkań robotni- 
czych, iż tak minimalną 
podwyżką nie będzie można 
poprawić głodowych płac. 

Wyeliminewanie majstrów 
i pracowników biurowych 
w orzeczeniu komisji arbi- 
trażowej wywołuje silne 
niezadowolenie, ponieważ 
związki zawodowe zgodziły 


się na poddanie zatargu 


pod arbitraż z wyraźnem 
zastrzeżeniem, że ewentual- 
na podwyżka obejmie wszy- 
stkie bez wyjątku kategorie. 

We wszystkich związkach 


Grodziec ulica Kościuszki; 


LITERACKI. . 


MOOTUODEOOUUOTOOAKOOTARO 


klasowych, chrześcijańskim 
i polskim związku „Praca” 
odbędą się zebrania dele- 
gatów, na których omówio- 
na zostanie decyzja arbi- 
trażowa rządu i ustosun- 
kowanie się do tej decyzji. 
Ponieważ decyzja arbitra- 
żowa poleca organizacjom 
przemysłowców i związkom 
zawodowym załatwienie 
sprawy płac dla pracowni- 
ków biurowych i majstrów 
w drodze bezpośredńich 
rokowań, związki zawodo- 
we wystosują memorjał w 
sprawie zwołania takiej kon- 
ferencji. 
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7 trzech stron na Pekin. 


LONDYN, 30. 3. Marszałek 
Czan=kai-szek, głównodowodzą* 
cy armją Kantonu, udzielił wy- 
wiadu przedstawicielowi agen- 
cji United rres, któremu o- 
świadczył, że wojska południo- 
we przekroczą niebawem rze- 
kę Jang-tse i rozpoczną ofen- 
sywny, pochód na Pekin. Trzy 
armje wojsk południowych po- 
suną się na północ. Pierwsza 
pomaszeruje przez Szantung, 
druga wzdłuż linji kolejowej 
Nankin - Pekin, trzecia przez 
prowincję Honan, gdzie woj- 
ska  mandżurskiego zdrajcy 
Czan-co-lina, jak się wyraził 
Gzan-kai-szek, poniosły kilka 
klęsk. Pozatem jest jeszcze 
armja pomocnicza gen. Fenga, 
która zdąża także przez pro- 
wincję Honan tylko innemi 
drogami w kierunku Pekinu. 


„Nasz marsz niedługo potrwa 
— kończył Czan- kai- szek, a 
gdy zdobędziemy Pekin, wten- 
czas nad zjednoczonemi Chi- 
nami zatkniemy sztandar po- 
koju“. 

O stosunku swym do mo- 
carstw obcych oświadczył Czan- 
kai-szek, że nie zaatakuje mię- 
dzynarodowych  koncesyj w 


' Chinach. Zmiana obecnego sta- 


tutu koncesyj cudzoziemskich 
to rzecz dyplomatów, a zwłasz- 
cza min. spraw zagr. Czena. W 
końcu marszałek ubolewał nad 
przygotowaniami /wojennemi 
mocarstw i podkreślił, że po 
zajściach w Nankinie wydał 
surowy rozkaz podwładnym, 
aby szanowali mienie i życie 
obcych bez względu na ich 
narodowość. 


W Szanghaju agitacja przeciw 
cudzoziemcom. n 


LONDYN, 30.3 Wzburzenie 
rewolucyjne  chińczyków w 
Szanghaju wzrasta Agentki 


sje. Na murach cudzoziem- 
skich koncesyj rozlepiono o- 
dezwy, wzywające do walki z 


Kantonu wygłaszają na ulicach cydzoziemcami na śmierć i 
płomienne przemówienia, na- życie. 
wołujące do ataku na konce- 

amannman R Z 


Wielka katastrofa w kopalni. — Smier 96 góraiów. 


LONDYN, 30.3. W Japonii 
wydarzyła się katastrofa w 
pewnej kopalni, przyczem 136 


górników postradało życie. Do- 
tychczas zdołano wydobyć 60 
trupów. 
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O stabilizację złotego 

F 3 

WARSZAWA. 30.3. Wdniu 


9 kwietnia br. odbędzie się po* 
siedzenie rady finansowej, któ- 
ra będzie zajmować się aktu- 
aluą znowu stabilizącją waluty. 
Większość rady wypowiada .Ț 
się obecnie przeciw stabilizacji, 
doradzając. przeczekanie jesz“ 
cze pewnego okresu potrzeb- | 
nego do stabilizacji stosunków. ` 


B. cesarz Glilhelm nie chce 
wrócić do Niemiec. 
z 


BERLIN, 30. 3. Kierownik 


cac do Niemiec, albowiem u* 
ważałby za ubliżenie swej god- 
ności, gdyby miał prosić rząd | 
niemiecki o pozwolenie na po- 

wrót. Również żona Wilhelma 


zrezygnowała z pobytu na ka 
zamku Homburg. SL: s: 
Belęijczycy -Kupili „Slłę I . 


Swiatlo“ 1 „Ostrowiec. 


WARSZAWA, 30. 3. Jak R 
się dowiadujemy, 2 duże przed- 
siębiorstwa hug „Ostrowiec“ A 
i „Siła i Światłd" zostały za” o 


| kupione przez konsorcjum pa 


gijskie reprezentujące kapitał ` 


sorcjum belgijskiego w tyc 
przedsiębiorstwach wynosi 73 
procent akcyj. 


i . 6.18 E P N 419 
Giełda pieniężna. 
Warszawa, 30. Ill. 


Boa BRE „0 
Akcje B. P. 109. 


Giełda zbożowa. 
Poznań, 301. 

Żyte 40.00—41.00. 5 "WY 
Pszenica 49.50—52.50. AA 
Owies 31.00—32.00. è% 
©spa pszenna 27.50, żytnia 27.50 - 
—28.50. <4, NI 


I Ne 
chcecie w d. 1-go kwietnia © 
przy zamawianiu prenume- 
raty „Expresu Zagłębia“?— 
O nieszczęście w tłoku nie 

_ trudno. Lepiej więc dziś 
sobie zamówić, a już jutro ` 
dostaniecie to ulubione pi- 

. smo za 1 zł. 50 gr. mies. _ 
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Cid yje omgdaków pattwnyt. 
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Czego urzędnicy żądają od rządu i sejmu. 


Dwudniowy zjazd delė- 
gatów Stow. urzędników 
państwowych, który odbył 
się w Warszawie w nie- 
dzielę i poniedziałek, przy- 
niósł znowu szereg uchwał 
w sprawach, żywo obcho- 
dzących ogół urzędniczy, a 


-ciągnących się bez nale- 


żytego załatwienia już od 
kilku lat. 


= Komisje zja:dowe przy- ` 
= gotowały mnóstwo wnios- 


. ków w sprawach uposaże- 
‘nia, praw urzędniczych, 
- kulturalno-oświatowych, or- 


testuje walnyzjazd przeciw 
wyróżnianiu jakiejkolwiek 
grupy pracowników pań- 


„stwowych z tytułu rzekomo 


większej użyteczności tych 
pracowników. | 

W sprawie urzędników 
prowizorycznych i kontrak- 
towych zjazd stwierdził wy- 
soce nienormalny stan, w 
którym olbrzymia część u- 
rzędników zatrudniona jest 
bądź w charakterze urzędni- 
ków prowizorycznych bądź 
kontraktowych; nie różniąc 
się zupełnie kwalifikacjami 


W sprawie przeciążenia 
pracą urzędów, zwłaszcza 
pierwszej instancji, zjazd 


to doszło do ostatecznych 
granic, wobec .czego do- 
maga się od rządu po- 
więsszenia ilości etatów, 
stosowania godzin nadlicz- 
bowych w wypadkach wy- 
jątkowych i nagłych, przy- 
czem rząd powinien usta- 
lié wysokość wynagrodze- 
nia za pracę w godzinach 
nadiićzbowych. 

Z innych uchwał, powzię- 
tych przez walny zjazd, za- 
sługują na uwagę, uchwa- 
ły dotyczące zabezpiecze- 
nia emerytalnego, które do- 
tychczas nie stoi na wyso- 


powanie para młodego prad dubon. 


stwierdził, iż przeciążenie 


Fałszywi żandarmi! rozłączają %0 z bogdanka. 


Zabrał posag; symulował, zranił panieńskie serce. 


W Warszawie w mieszkaniu 
państwa Raciążków (Sambor- 
ska |), kończono przygotowa- 
nia wesel>e. Za godzinę miał 
się odbyć ślub I8-letniego sy- 
na gospodarzy, p. Edmunda, z 
32-letnią panną Franciszką 

wierszcz (Dzielna 3). 

Orszak ślubny szykował się 
już do wyruszenia, gdy nagle 
we drzwiach mieszkania zja- 
wili się dwaj żandarmi. 

Zamieszanie wzrosło do zeni- 
tu,gdy starszy żandarm oświad- 
czył, iż aresztuje Edmunda Ra- 
ciążka, na którym 


Minęło parę tragicznych dni. 

Pewnego ranka panna 
Franciszka wybrała się z „wa- 
łówką" do uwięzionego ko- 
chanka. Po drodze wstąpiła do 
jego rodziny. Weszła do poko- 
ju i stanęła jak wryta. „Wię- 
zięń* 

leżał wygodnie 


na otomanie, paląc z beztroską 


pierosa. 

Zdumiona panna zażądała . 
wyjaśnień. Z niejasnych słów 
kawalera  wyjrzała straszna 

. prawda. 


Dowiedziawszy się w ostat- 
niej chwili, że stan majątkowy 


ciąży wyrok 


ża _ ganizacyjnych, samopdmo- od urzędników, mianowa- kości zadania, dalej w narzeczonej nie przedstawia. . 

? cowych itd. nych na stałe. sprawie zwolnienia urzęd- dwuletniego więzienia. ; się w istocie tak korzystnie, 4 

| Oczywiście na czoło Wobec tego walny zjazd ników od obowiązującego O ile aresztowany poddał jak mu to opowiadała, p. i 
się smutnemu losowi z rezy- Edmund postanowił z nią zer- 


dotychczas w wojewódz- 
twach zachodnich podatku 
rpa od uposażeń 
KT”d, 

Z pośród uchwał w za- 
kresie samopomocy urzęd- 
niczej zasługuje na uwagę 
uchwalenie funduszu bu- 
dowlanego, który pozwoli 
rozwinąć odpowiednią ak- 
cję budowy mieszkań dla 


wszystkich wniosków. wy- domaga się od rządu sta- 
suwają się wnioski, powzię-  bilizacji urzędników prowi- 
__ te w sprawie obecnej cięż- zorycznych i wymianowa- 
= kiej sytuacji materjalnej nia państwowych pracow- 
= urzędników państwowych. ników kontraktowych, zaj- 
= | Zjazd wyraził żal, iż rząd mujących stanowiska urzęd- 
~ nie przedłożył ciałom par- ników w rozumieniu usta- 
/ lamentarnym projektów wy o „państwowej służbie 
|. zwiększenia dochodów pań- cywilnej z dnia 17 lutego 
< stwa dfogą równomiernego 1922 r. Pozatem zjazd pro- 


| obciążenia wszystkich oby- testuje przeciwko stanowi: 
sku ministerjum komuni- 


~ wateli świadczeniami pu- 

= blicznemi, przez co unie- kacji, które odmawia ulg 
= możliwione jest wydatne kolejowych dla urzędników 
'_ podniesienie płac urzędni- prowizorycznych i urzędni- 
_. . czych oraz w dalszym cią- ków kontraktowych oraz 
TA gu istnieje stan, w którym domaga się od rządu no- 
À welizacji ustawy o uposa- 
tym kierunku; aby 


gnacją, o tyle panna młoda 
przyjęła cios Ż rozpaczą. 
Ujrzawszy stojącą opodal ka- 
napę, runęła na nią zemdlona. 
Gdy zbrakło pana młodego, 
goście nie mieli na co czekać. 
Wynieśli się jak niepyszni, 


wać. Ponieważ jednak musiał- 
by wtedy zwrócić pannie 


biżuterię, bieliznę i ubra- 
mie, 


jakie otrzymał od niej, przeto 
w porozumieniu z kolegami 
urządził scenę aresztowania. 
Zraniona w serce i poszko: 
dowana na kieszeni p. Fran- 
ciszka oskarżyła wstrętnego 
materjalistę o wyłudzenie. 


spogiądając z żalem 


na obiecujące łóżko, pod któ: 
rem stały szeregi butelek. Nie- 
szczęśliwą pannę młodą odwie- 


urzędników ziono półprzytomną z bólu do Raciążek ma kłopoty z po- 
y domu. licją. 


W sprawie tej zarząd G 
główny stowarzyszenia ma | 


poczynić odpowiednie kroki M a tem aty d r ia. 3 | 


u rządu. Wreszcie uchwa- 
lono szereg wniosków w 

Echa sprawy Ś. p. H. Lindego. — Pobicie redaktora 
„Polonii. — Awantura w Zawierciu. 


sprawie pomocy lekarskiej 


___ równowaga budżetowa pań- 
4 dla urzędników jak i w 


stwa zachowana jest w żeniu w 


znacznej mierze kosztem 


F szerokich rzesz pracowni- 
-ków państwowych. 
"Zjazd zajmował się tak- 


że stosunkiem sejmu i se- 
natu do postulatów urzęd- 


| niczyoh. Wniosek uchwalo- 
' ny w tej sprawie, stwier- 
“dza, że ciała parlamentar- 
. ne ograniczają swe zainte- 
'resowanie sprawą uposa- 
żenia pracowników pań- 


urzędnicy prowizoryczni i 
kontraktowi mieli prawo do 
zaliczek na pobory. 


sprawach lecznictwa i wy- 
poczynku urzędników. 
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Sensacia rates o ddaannić pieityłowa 


Korfanty jako Świadek 


Katowice, 30 marca. 

W Katowicach odbył się 
sensacyjny proces por. Korma- 
na przeciwko redaktorowi 
„Katowitzer Zeitung” o znie- 


< stwowych wyłącznie do u- sławienie w druku. 


_ * chwalenia nic nie znaczą 
`- cych rezolucyj i nie podej 


 mują żadnej reie eba "MA 
0- 
= chodów państwowych, lecz 
f przeciwnie, zwalczają na- 
| wet te minimalne projekty 
które mogłyby 
= pośrednio oddziałać na po- 

" prawę bytu rzesz pracują- 


kierunku zwiększenia 


- rządowe, 


sg cych dla państwa. 


Jako minimalny postulat, 
zjazd delegatów wysunął 
'__ kategoryczne żądanie pod- 
J  wyższenia płac urzędników 
= do ich realnej wartości z 
<- grudnia 1925 r. oraz ure- 
= _ gulowania' wysokości do- 

= datku mieszkaniowego. 
|_| Walny zjazd powziął po- 
/ nadto ciekawą rezolucję, 
_ stwierdzającą, że większe 
- wyniki dochodowe pewnych 
= działów zarządu państwo- 
_ wego, względnie pewnych 
= przedsiębiorstw państwo- 
= wych, nie dają prawa czyn- 
= nikom miarodajnym do wy- 
-— znaczania wyższego uposa- 
“żenia praco 
__ instytucyj. Nadwyżki, uzy- 
__ skane w tych instytucjach, 
-winny być przelane 
skarbu państwa na potrze- 
Ż pracowników 
=- państwowych. Również pro- 


-by ogólne 


wnikom danych 


do 


Ze względu na interesy pań: 


/"stwowe i tajemnice wojskowe 


rozprawę prowadzono przy zam 
kniętych drzwiach. Ze stro- 
ny „Katowitzer Zeitung" poe- 
wołano 26 świadków, w tem 
posła Korfantego, gen. Sikor- 
skiego, marszałka sejmu ślą- 
skiego Wolnego, dyr. policji 
Gebharda i w. in. działaczy 
plebiscytowych. 

W czasie rozprawy redaktor 
odpowiedzialny _ „Katowitzer 
Zeitung" prosi dwa razy o zgo- 
de, lecz por. Korman posta- 
wił, za warunek złożenie 100.000 
zł. na rzecz wdów i sierot po 
powstańcach i umieszczenie 


„Katowitzer Zeitung”. 


sprostowania w formie błagal- 
nej w na zwyczajnem wydaniu 
dziennika. 

Wobec powyższego sąd 
przystąpił do zakończenia roz- 
praw i wydał wyrok skazujący 
redaktora „Katowitzer Zeitung“ 
na 50 dni aresztu, lub 500 zł. 
grzywny, poniesienie kosztów 
sądowych (około 5 tys. zł.) 
oraz ogłoszenie wyroku w. 
trzech miejscowych dziennikach 

W czasie rozprawy ujawnił 
się bardzo ciekawy szczegół. 

Oskarżony redaktor „Kato- 
witzer Zeitung“ Majster wyra- 
zil się wobec prezesa powstań- 
ców Kornkego, że nazwiska 
działaczy plebiscytowych i wy- 
bitnych osób z powstania zo- 
stały udzielone mu do procesu 
przez organ Korfantego „Polo- 
nję“. 


lamach skrytobójczy w Częstochowie. 


W ub. poniedziałek o godz. 
10 i pół wiecz. na ul. Krako- 


* wskiej obok młyna Piltza prze- 


chodził 22-letni Marjan Sosna, 
(Ost. Grosz, Sadowa nr. 14) 
gdy nagle jakiś czarno ubrany 
mężczyzna podbiegł doń i mie 
rząc mu w głowę z rewolweru, 
dał 3 strzały, Dwie kule raniły 
Sosnę w prawą pierś i ramię, 
trzeci zaś strzał chybił. — Skry- 
tobójca umknął w kierunku 
Zawodzia, ranionego zaś prze- 
wieziono do szpitala 
Marji. Rany nie grożą jego 
życiu. 

Sosna syn majstra stolarskie- 
go, oświadczył, że z nikim nie 
miał zatargu i nieprzypuszczał 


Panny - 


jakiegoś aktu zemsty osobistej. 
Okoliczności usiłowania mor- 
du przedstawiają się więc |(na- 
der zagadkowo. 

Sosna powracał podobno do 
domu z odczytu Wieniawy - 
Długoszewskizgo p. t „Płoną- 
cy wschód”, który odbył się w 
ub. poniedziałek w sali „War- 
ty". Zachodzi przypuszczenie, 
że zamach skrytobójczy upla- 
nowany został natle porachun- 
ków partyjnych. 

Władze policyjne wszczęły 
energiczne dochodzenie, które 
niewątpliwie doprowadzi do 
ujęcia sprawcy i wyjaśnienia 
zagadki mamachu  skrytobój- 
czego. 


Sąd apelacyjny w Warszawie 
po ponownem rozpatrzeniu 
sprawy ś. p. Huberta Lindego 
oddalił powództwo skarbu pań 
stwa i uniewinnił skazanych 
poprzednio na więzienie Baua 
i Hryniewicza. 

Wynik rozprawy świadczy, 
że wyrok poprzedni polegał na 
niedostatecznem oświetleniu ca- 
łokształru sprawy przez sędzie- 
go śledczego. Przedostające się 


‘do prasy wiadomości były tak 


kompromitujące zarówno dla 
$. p. Lindego, jak i dla współ- 
oskarżonych Baua i Hryniewi- 
cza, że wśród publiczności, 
która już z góry: na zasadzie 
rewelacyj prasowych potępiła 
oskarżonych zapanowało wprost 
oburzenie na samą myśl, że 
któryś z oskarżonych może być 
uniewinniony. 
| wówczas 
straszna. 

Jeden z obecnych na roz- 
prawie, wychodzi z sądu wraz 
ze ś. p. Lindem i 
wystrzałem z rewolweru! 

Zabija, jak widać, z wyroku 
sądu apelacyjnego, człowieka 
zupełnie niewinnego. 

Jakąż więc straszną lekcję 
otrzymała. niepowściągliwość 
prasy, która dla zaspokojenia 
żądzy łaknącego sensacji tłumu, 
ujawnia szczegóły śledztwa, 
przyczem, ma się rozumieć, 
opuszczane są skrzętnie wszel- 
kie szczegóły, mogące unie- 
winnić oskarżonych, nagroma- 
dzone zaś i wyolbrzymiane są 
tylko okoliczności obciążające. 

Tej więc niepowściągliwości 
prasy przypisać należy bez- 
względnie zarówno śmierć Ś. p. 
H. Lindego, jak i śmierć cy- 
-wilną zabójcy jego, skazanego 
na 10 lat więzienia. 


stała się rzecz 


—— 


Na redaktora „Polanji“, pre- 
zesa syndykatu dziennikarzy 
Zagłębia Dąbrowskiego i Ślą- 
ska dobonano potwornego na- 
padu. Napadnięto go z tyłu i 
pobite laskami. 


Z powodu tege prasa cała 


, 


zabija go 


podniosła niesłychaną wrzawę, 
potępiając podobne metody 
walki politycznej. | my potę- 
piamy najsurowiej ten napad, 
jak i każdy inny, gdyż nie 
jesteśmy zwolennikami załat- 
wiania żadnych sporów przy 
pomocy kija. = 

Sądzimy jeno, że zawiele 
krzyku i zawiele alarmu z po- 
wodu tego podnosid nie nale- 
ży, zwłaszcza w tych dzienni- 
kach, które niejednokrotnie da- 
wały wyraz niekłamanej rado- 
ści z powodu pogruchotania 
kości przeciwnikom politycz: 


nym. 

Trzeba tylko dobrze przej- 
rzeć roczniki „Polonji* i po- 
krewnych mu organów, by się 
o tem przekonać. 

Zresztą metody walki poli- 
tycznej pizy pomocy rewolwe- 
rów i gumowych pał znane są 
na Śląsku oddawna i redaktor 
„Polonji“ niewątpliwie miałby 
mniejszy żal do zbirów, którzy 
go napadli, gdyby wiedział, 
kto uzbrajał w argumenty gu- 
mowe swych wyznawców do 
walki z przekonaniami prze- 
ciwników. 


Na pensji p. Karczewskiej w 
Zawierciu urządzono przedsta: 
wienie amatorskie, na którem 
dziewczątka - papugi  recyto- 
wały po niemiecku sztuczkę o 
„Czerwonym Kapturku*. 

P. Karczewska nie czyta wi- 
docznie dzienrików i nie wie, 
że za język polski w Niem- 
czech nawet obecnie dzieci są 
katowane, a p. Kon pobity zo- 
stał na ulicach Berlina za gło- 
śną rozmowę polską. 

Trzeba bo mieć czelność 
nielada, by wiedząc o tem 
kazać dzieciom publicznie po- 
pisywać się odgrywaniem ko- 
medyjek po niemiecku. 

To też słusznie impreza ta 
została wygwizdana i należało 
az wzywać policji, by przywró- 
cić spokój. 

Czyż nie lepiej i nie rozsąd- 
niejby było nie prowekować 


społeczeństwa polskiego przez 
zmuszenie go do wysłuchiwa- 


/ nia sztuczek niemieckich? 


Najciekawsze jednak w całej 
tej hecy jest stanowisko „Kurje- 
ra Zachodniego”, który ` rekla 
mował to widowisko, a obec- 


nie potępia tych, co protesto- 
wali przeciw gorszącym po- 
czynaniom? 

Czyż zwrotka „Roty“ o niem- 
cach, plujacych nam w twarz, 
zawsze ma być aktualną? : ) 

r 


Głosy czytelników. 


Jeszcze jedna plaga w Sosnowcu. 


Do rzędu plag, jakie gnebią 
nasze miasto należy bezwzględ- 
nie zaliczyć komunikację auto- 
busową miejską. O ile w ko- 
munikacji zewnętrznej stosun- 
ki mniejwięcej zostały uregu- 
lowane wskutek dopilnowania 
przez policję ścisłego przestrze- 
gania przepisów, o tyle auto- 
busy miejskie puszczone są 
samopas i kursują, jak chcą 


i kiedy chcą. O jakimś rozkła- - 


dzie jazdy niema mowy, gdyż 
wehikuły te, albo nie kursują 
wcęle calcai dniami, albo się 
psują w drodze i stoją godzi- 
mami, lub, co gorsza, obsługa 
ich pozostawia pasażerów na 
ulicy, a sama udaje się w celu 
załatwiania swoich interesów, 
tłumacząc się brakiem wody 
lub innym defektem motoru. 
Wogóle stosunku obsługi do 
pubhczności nie można nazw.ć 
uprzejmym, gdyż pozostawia 
on wiele do życzenia. 


Brak konkurencji z jednej 


strony, z drugiej — brak zain- 
teresowania odpowiednich czyn 
ników tem przedsiębiorstwem 
stwarza nienormalne warunki, 
wskutek czego publiczność na- 
rażona jest na niewygody, stra- 
tę pieniędzy. a przedewszyst- 
kiem drogiego czasu, ' gdyż 
można całemi godzinami cze- 
kać na autobus 1 w końcu 
trzeba iść pieszo, co dla czło- 
wieka, któremu zależy na cza- 
sie, staje się istną plagą 

Takie stosunki nie mogą na- 
dal panować. Dla stutysięcz- 
nego miasta coś więcej się na- 
leży. Tu mogą być dwie ewen- 
tualności: albo jest komunika- 
cja i funkcjonuje normalnie, 
albo jej wcale niema. Chaosu 
wprowadzać nie wolno, mamy 
go już itak zawiele. 

A może położone szyny 
tramwajowe na ulicach miasta 
paraliżują kalkulację koncesjo- 
nar uszy? 

Prenumerator z Pogoni. 


Siewierz za moiarchją. 


Ludzie płakali i krzyczeli, żeby żył król. 


` Agitacja monarchistyczna na 
terenie Zagłębia zatacza coraz 
szersze kręgi. Urządzaniem wie- 
ców zajmuje się sekretarz or- 
ganizacji wojewódzkiej znany 
w Zagłębiu o. Z. Czapliński, 
który przybył wczoraj do na- 
szej redakcji i opowiedział nam, 
że w Siewierzu odbył się 
wiec pod gołem niebem. 
Wiec trwał dwie godziny, w 
czasie których p. Czapliński 


tak rozczulił słuchaczów, że 
mieli płakać, jak bobry i woła- 
li: „niech żyje król!“ 

Możeby przy ` sposobności 
siewierzanie pomyśleli o rui- 
nach zamku, w których osta- 
tecznie będzie mógł ich władca 
założyć rezydencję. 

Wiece podobne mają się 
odbyć w Żarkach, Koziegło- 


wach i w Zawierciu. 


sunaa AW 


Myktycie fabryki fatszywych monel, 


W Będzinie policja wykryła 
fabrykę fałszywych monet dwu 
złotowych srebrnych. Monety 
są tak dobrze podrobione, że 
prawie niczem się nie różnią 
edprawdziwych, jedynie dźwięk 
ich jest trochę przytłumiony 
oraz kolor ciemniejszy 

Już od dłuższego czasu po- 


licja częstochowska, będziń- 
ska i katowicka tropiła fałsze- 
rzy, w końcu doszła do prze- 
konania, że fabryka musi znaj- 
d>wać się w Będzinie. Ze 
względu na toczące się śledz- 
two, szczegóły trzymane są w 
tajemnicy. 


Kronika. 
KALENDARZYK. 

Dziś Balbiny p. 

Jutro t Hugona 


Wschód słońca 5.15. 
Zachód si 6 06. 


Kino „Momus“ na Pogo- 
ni od piątku wyświetla 
film pod tyt. „O czem się 
nie mówi" ze Smosarską 
podług Zapolskiej. 555 


Odczyty historyczne. Wy- 
dział oświaty pozaszkolnej P. 
M. S. w Kielcach rozpoczął 
działalność na terenie Zagłę- 


*bia przez urządzanie odczytów 


ilustrowanych 
filmowo. Sprawę tę ujęli w 
swe ręce kierownicy szkół, 
wobec czego można mieć na- 


historycznych, 


dzieję, że działalność ta będzie 


ewocną. 


Ku czci J. Kasprowicza. 
Dnia 4 kwietnia r. b. o go- 
dzinie 7,30 wieczorem w sali 
kina „Corso“ w Będzinie sta- 


raniem gimnazjum żeńskiego p. 
Jadwigi Krzyo wńskiej urządzo- 
ny zostanie wieczór ku czci 
Jana Kasprowicza z  następu- 
cym programem: 

1) Słowo wstępne. 

2) Sztuka napisana przez |a- 
na Kasprowicza na tle podań 
hinduskich pod tytułem „Sita“ 
w trzech odsłonach. 

Ilustracja muzyczna oparta 
na motywach hinduskich. 

Bilety w cenie od 0,50 zł. 


do 4,00 zł. można wcześniej 
nabywać w cukierni W. P, 
Czerwińskiej. 


Odczyt w Maczkach. W 
Maczkach dnia 27 marca r. b. 
o godzinie 15 w sali „Kultu- 
ry" wygłosił odczyt poseł Cu- 
piał na temat „Rewolucja ro- 
syjska i śmierć Mikołaja II". 
Zebranych 350 osób. 

Brak zamówień na wę- 
gieł. Wczoraj i dzisiaj kop. 
„Jowisz“ w Wojkowicach Ko- 
mornych jest nieczynną z po- 
wodu braku zamowień. 


Budżet m, Będzina. Za- 


rząd miasta Będzina uchwalił 
budżet miasta na rok 1927/28. 


Budżet w cyfrach przedstawia 


t 


OŁ Ëi e B ze k 


EBA 
KINO Od wtorku 29 marca do niedzieli 3 kwietnia r. b. i 
A a a 
e «« i 
tn Hrabina Marica 
EP à najwytworniejsza szampańska, pełna humoru farsa w 10-ciu aktach. 
Sosnowiec. W: roli głównej VIVIAN GIBSON i HARRY LIEDTKE. 
memo re aan 
KINO Od poniedziałku 28-go marca r. b. I dni nastepne 
a 
oaz” Car Aleksander Il-gi 
89 (z tajemnic Pietro-Pawłowskiej twierdzy). 
Sosnowiec. Monumentalny dramat osnuty na tle historycznych dokumentów, 
opracowany przez Pawła Szczegolewa i Olgę Forsz. j 
YHD POSIN 
CNEL A VTI SSSA TE ALIEL TEER i 
Od poniedziałku 28 marca do niedzieli 3 kwietnia r. b. ` f 


BĘDZIN 


leons 


Nad program: 


BĘDZIN. 


inr] Goa Zuzan „NOWOŚCI 


Zankomite arcydzieło literatury wszechświa- 
towej nieśmiertelnego wieszcza niemieckiego. 


GOETHEGO 


Inaugruracyjny program. 


FAUST 


wspaniały dramat miłości i poświęcenia w 10-ciu aktach 


ze znakomitym EMILEM JANINNGSEM w roli Mefista-szatana. 


Występy teatru szkiców artystycznych „MASKA“, 


Od poniedziałku 28 marca do piątku 1 kwietnia r. b. 


Cnotliwa Zuzanna 


najweselsza z operetek Gilberta w 10-ciu aktach. 
Nad program 


Na scenie 


Kilka występów czołowych artystów art.-liter. teatru „PAWIE OKO” Janina Oleniecka, Rena 
Radwanówna, Pawełek Dudziński, Traoui Ortym, Władysław Sławski. 


Wielka rewja „POD KOŁDERKĄ“. 
REDY A ATE WCC ZUZA TETE PREET ZZ AO ROC NENTE EE SEEE ASTEASU STD BA E RE: LAL SEEE ET E EEA 


Błąd ten łatwo wybaczy 
każdy, kto wie w jakiej sytua- 


vema 
Od poniedziałku 28 marca do 2 kwietnia r. b. włacznie 
wicie | CYGANERJA La Boh 
Diziałowy” i ine 
» podług opery G. Pucini, scenarjusza Fred de Gresac reż. King Widora. 
. Sosnowiec. W rolach głównych LILLJANA GISCH i JOHN GILBERT. 
4 Anons! Wkrótce „BE N HUR“ 
się następująco: Budżet zwy- powzięta będzie uchwała, do- 
czajny w dochodach 1,301195,4| tycząca zasadniczych praw 
zł. Budżet nadzwyczajny w do- pracowników samorządowych 


chodach 1.071.597,56 zł. Razem 
2.372.791,97 zł. Budżet zwy 
czajny wydatkach 1.286.578,87 
zł. Budżet nadzwyczajny w wy- 
datkach 1.071 596,56 zł. Razem 
2.358.175,43 zł. Nadwyżka bud- 
żetu wynosi |4.616.54 zł. 

Zarząd miasta przesłał bud- 
żet do prezydjum rady miej- 
skiej wraz z wnioskami posz- 
czególnych członków zarządu 
miasta, które nie uzyskały 
większości podczas rozpatry- 
wania budżetu. 


Zjazdinspektorówszkol- 
nych, Odbył się w inspekto- 
racie szkolnym w Sosnowcu 
zjazd inspektorów szkolnych 
części zachodnich powiatów 
województwa kieleckiego. Na 
zjeżdzie reprezentowane były. 
następujące powiaty w oso- 
bach pp. inspektorów szkol- 
nych powiatowych: będziński 
— Winiarski, częstochowski — 
Bień, włoszczowski — Kuchar- 
czyk, olkuski —Karaszkiewicz, 


miechowski — Bursztyn, je . 
drzejowski — Sawicki, piń- 
czowski — Janiszewski. Obra*' 


dom przewodniczył wizytator 
szkolny okręgv warszawskiego 
p. Drzewiecki. Na zjeżdzie o 
mówiono szereg czysto szkol- 
nych spraw, związanych z 
kwestją organizacji szkół, ter- 
minu prekluzyjnego, rozszerze- 
nie idei wychowania fizyczne- 
go, sprawę rozpowszechniania 
czytelnictwa wśród młodzieży 
szkół powszechnych, zakłada- 
nia bibljotek szkolnych tsd, 
Po omówieniu tych spraw 
przystąpiono do spraw perso- 
nalnych. 


Ze związku pracowni- 


ków miejskich w Będzi- 


mie. Onegdaj odbyło się po- 
siedzenie związku pracowni- 
ków miejskich w Będzinie, w 
lokalu magistratu. Obradowa- 
no nad porządkiem „dziennym 
ńa zjazd, mający się odbyć 
we Lwowie w dniach 3i 4 
kwietnia r. b. Na zjeździe tym 


lu,.5) sprawa poboru 


"w związku z projektowaną u- 


stawą samorządową. 
Postanowiono wysłać , na 
zjazd delegata. Następnie o- 
mawiano sprawę działalności 
na terenie rady związku pra- 
cow. umysłowych w Sosnowcu. 
W dalszym ciągu  poruszano 
sprawę lokalu dla potrzeb 
związku, aby można było pro- 
wadzić pracę kulturalną i wzno- 
wić życie towarzyskie. 
Sprawozdanie z ostatniego 


składał 


posiedzenia pan 
„ Bartel. 
Z życia kolejarzy. Dnia 
27 marca r. b. o godz. Iù w 


Maczkach odbyło się zgroma- 
dzenie polskiego związku ko- 
lejarzy filja w Częstochowie. 
Przemawiał prezes zarządu o- 
kręgowego lgnacy Czapliński 
z Warszawy i prezes filji Czę- 
stochowa — Roch Soroka. Ze- 
branych 60 osób. 


Z życia związku strze- 
leckiego. Dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie związku  strzele- 
ckiego w Będzinie o godzinie 
7,30 wieczorem w lokalu związ- 
ku przy ul, Nowej. Porządek 
dzienny przewiduje następują- 
ce sprawy: |) odczytanie pro- 
tokułów, 2) sprawa uregulo- 
wania rachunków, sprawa 
byłego członka związku Fe- 
liksa Kozery, 4) sprawa loka- 
składek 
członkowskich, 6) sprawa u: 
tworzenia sekcji piłki nożnej, 
7) wolne wnioski. 


Sprostowanie. We wczo- 
rajszem sprawozdaniu z rady 
miejskiej w Będzinie. znalazł 
się błąd. Mianowicie nie prè- 
zes rady miejskiej p. Żebrow- 
ski, lecz radny Hetmańczyk o- 
świadczył, że gdyby  „solidar- 
rość rob.“ nie wystąpiła z 
wnioskiem o wyrażenie piote- 
stu przeciw zamachowi na or- 
dynację wyborczą do rad miej- 
skich, to uczyniłby to na przy- 
szłem posiedzeniu klub P.P.S. 


cji robią notatki sprawozdaw: 
cy pism w sali posiedzeń. Je- 
den pcha się na drugiego, stół 
maleńki, że nie 4, lecz dwóch 
dziennikarzy nie może wy- 
godnie zasiąść. 

Nagły zgon. Dozorca do- 
mu ar. 26 przy ul. Małachow- 
skiego w Sosnowcu, 67-letni 
Tomasz Jaskólski zmarł nagle 
podczas palenia w piecu. Dr. 
Faliński stwierdził, jako przy- 
czynę śmierci, uwiąd starczy i 
zapalenie mięśnia sercowego. 

zawzięta hetera, 
tutka Stanisława Zawalska, 
Sosaowiec, Pańska 26, dopro- 
wadzona do sądu, przez poli- 


Prosty- 


cję, zaczęła w ohydny sposób. 


wymyślać policjantom, wobec 
czego odpowiadać będzie za 
znieważenie sądu. 


Jest to ta sama panienka, o 


której pisaliśmy przed kilku 
dniami, że chciała wydrapać 
oczy policjantowi, gdy ją 


chciał zaprowadzić do lekarza 
w urzędzie obyczajowym. 


wyrodna córka, 
prowadzi surowe. śledztwo w 
sprawie niejakiej Walerji Mi- 
klas, zamieszkałej w Sosnow- 
cu przy ul. Naftowej nr. 7. O- 
soba ta bije własną matkę 
Marję Cypiałową i oblewa ją 
w nocy zimną wodą, chcąc jej 
się pozbyć coprędzej. 


Blaszkarz wpadł. Stani- 
sław Grustalik, sosnowiczanin 
z ul. Pańskiej nr. 27 został 


przyłapany na gorącym uczyn- 
ku gry w 3 blaszki, 
zabrała mu „narzędzia pracy“ 
i zarobione na oszustwie 30 


złotych. 


Kradzież bielizny. Nocy 
wczorajszej złodzieje skradli . 
ze strychu domu br. |3 przy 


ul. Dęblinzkiej w Sosnowcu 
bieliznę Ruchli 
Rezli Zelinger. Wartość skra- 


dzionej bielizny wynosi 140 zł. 


Kradzież kopyt. Jakóbowi 
Zelingerowi z Będzina, Mała- 


7 


Anons! I 


Policja 


Policja j 


Griinbaum i' 


chowskiego 137, skradziono z 


| wozu worek kopyt szewckich, 


wartości 80 złotych. | 


Kradzież roweru. Stani- 
sławowi Baranowi z Piasków 
skradziono rower, wartości 250 
złotych. 


Dom ludowy na Saturnie. 


Dnia 27 b. m. odbyło się 
walne zebranie członków domu 
ludowego na Saturnie przy u- 
dziale zaproszonych gości, a 
mianowicie: p. Antoniego Rą- 
czaszka, burmistrza m. Czela- 
dzi, p. Hermana R., sędziego, 
p. Grabowskiego, przedstawi- 
ciela domu ludowego w Sos- 
nowcu, oraz przedstawiciela 
miejscowego T. U. R. p. Otręb- 

» 


skiego. - 


Zebranie zagaił prezes domu 
ludowego p. Pieczyński, zapra- 
szając na przewodniczącego 
p. St. Boguckiego, na asesorów 
p. St. Wesołowskiego i p. Jana 
Czaplę, na sekretarza p. P. 
Wasińskiego. 

Przewodniczący odczytał po- 
rządek dzienny, a następnie 


` złożone zostały sprawozdania: 


z działalności, kasowe, bibljo- 
teczne, sekcji sportowej i sek- 
cji radjowej. 

~ Sprawozdania przyjęto do 


-wiadomości i udzielono zarzą- 


dowi absolutorjum. 

Następnie uchwalono pod- 
nieść wpisowe z 50 gr. nal zł. 
a projekt budźetu na rok 1927 
(w przychodzie i rozchodzie 
suma 3000 zł.) przyjęto do wia- 
domości. Z ważniejszych po- 


DA zycji zasługują na uwagę jak: 


(członków zarządu zostali 


lecz napad. 


- dając się za 


= sunkowanego w 


kupno książek do  bibljoteki 


900 zł, utrzymanie chóru 650 


zł., wycieczki 200 zł. 
sztandaru 250 zł. 

Na miejsce ustępujących 5-u 
wy- 
brani: pp. Czapla, Gonciarz, 
Maciejczyk, Ciuk i Łata. 

Komisję rewizyjną wybrano 
w tym samym składzie co w 
roku ubiegłym oraz dokoopto- 
wano p. Pietruszkę, w skład 
zaś sądu honorowego weszli 
p. R. Lewandowski, p. Boże- 
daj i p. Wł. Kowalski. 

W wolnych wnioskach zabrał 
głos przedstawiciel T. U. R. w 


i kupno 


'* Czeladzi p. Otrębski przedsta- 


wiając zebranym warunki, w 


jakich T. U. R. pracuje na te- 


reriie m. Czeladzi i zapropono* 
wał zgromadzeniu powołanie 
komisji porozumiewawczej, któ- 
ra miałaby na celu regulowa- 
nie działalności kulturalnej tych 
dwóch instytucyj, szczególnie 
w zakresie odczytów. 
pięknem przemówieniu p. 
Antoni Rączaszek, burmistrz 
m. Czeladzi, scharakteryzował 
skutki wojny europejskiej, kon- 
statując podniesienie się po 
wojnie ustroju demokratyczne- 
go w Europie, który otwiera 
przed każdym obywatelem roz- 
wój swoich zalet i potrzeb, 
określając to jako tryumf po- 
stulatów społeczeństwa. 6- 
wiąc zaś o niepodległości Pol- 
ski, oświadczył, że mimo zdo- 
bycia niepodległości państwa, 
winniśmy dążyć do niepodle- 
głości duszy polskiej i stawia 
to jako cel organizacji ideo- 
wych. 
Kończąc swe przemówienie 
złożył D. L. życzenia owocnej 


pracy. 


Z kolei zabrał głos p. Gra- 
bowski, życząc na Sa- 
turnie pomyślnego rozwoju, 


wyraził życzenie, aby wszy- 
stkie D. L. na terenie Zagłębia 
połączyły się dla wspólnego 
dobra i demokracji. WE €* 

Przemówienia trzech ostat- 
nich mówców zebrani przyjęli 
rzęsistemi oklaskami. 

Na zakończenie prezes domu 
ludowego p. Pieczyński podzię- 
kował przedstawicielom, że ra- 
czyli zaszczycić zebranie swą 
obecnością i przewodniczącemu 
za prowadzenie zebrania, p. Bo- 
gucki zaś rozwiązując zebranie 
złożył życzenia zarządowi D. 
L. pomyślnej pracy dla dobra 
społeczncgo. 


Osławiona solidar- 
ność żydowska. 


W niedzielę nadchodzącą od- 
będą się wybory do rady miej- 
skiej w Piasecznie pod ar- 
szawą. 

Na ogólną liczbę 3263 miesz- 
kańców miasta zgłoszono aż 
19 list, w tem 5 polskich i 14 
żydowskich! 

Po złożeniu list, 
3 listy żydowskie. 

Dla wyborców pozostaje jesz- 
cze 16 list. 

Mają więc w czem wybierać! 


wycofano 


1 sadii okręgowego W SOSTOWCJ. 


Ustosunkowany jegomość. — Nie bójka, 


rodna 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
w trybie uproszczonym roz- 
poznawał w dniu 30 b. m. spra- 
wę Czesława Radosza, lat 24, 
mieszkańca gm. Niegowa, oskar- 
żonego o to, że w ub. r. po- 
sekretarza sądu 
okręgowego w Sosnowcu, usto- 
sferach sẹ- 
dziowskich i prokuratorskich, 
oraz adwokackich, wyłudzał 


od naiwnych pieniądze „na po- 


parcie sprawy“. Ofiarą pomy- 
słowego oszusta padły Koroli- 


. nà i Katarzyna Kałużne z Za- 


wiercia, których mężowie mieli 


sprawy karne w sądzie; Anie- 


la Skalska równiez z Zawier- 
"cia, której bracia, przesiadują- 
¿cy w więzieniu, starali się o 
ułaskawienie 1 Jan Achtelik, 
mieszkaniec Poręby, od które- 


` go Radosz wyłudził pieniądze 


pod pozorem wyjednania mu 
koncesji w dyrekcji P. K. P. w 
(Warszawie, na postawienie 
kiosku księgarskiego. Sąd roz- 
prawę odroczył, wobec niesta- 
wienia się poszkodowanych. 
Oskarżony Radosz odpowiada 
z więzienia. 


— Obraza urzędnika. — Wy- 


matka. 


Ponadto rozpoznawano spra- 
wę z oskarżenia Józefa Libery 
lat 23, Aleksandra Kotuchny 
lat 23 i Leona Pierzchały l. 28, 
mieszkańców Dąbrowy Górni- 
czej, o zadanie podczas wspól- 
nej bójki ciężkiejrany postrza- 
łowej w rękę Bolesławowi Bo- 
chenkowi z Gołonoga w paż- 
dzierniku ub. r. Świadkowie 
zajścia stwierdzili,iż był to na- 
pad, wobec czego oskarżeni: 


żebractwa, uzyskane zaś tym 
sposobem pieniądze przepijała 
z kochankiem. Skoro dorosły 
syn Jasińskiej wyrażał swe o- 
burzenie na tego rodzaju po- 
stępowanie matki, Jasińska bi- 
ła go w porozumieniu ze swym 
kochankiem. Wyrodną matkę 
sąd skazał na cztery miesiące: 
więzienia. 


NA pismo pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 

rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two: 
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „EXPRES“ zjawia się w domu twoim na 
„dzień dobry“. 


|| Zniżony cennik wędlin, 


mięsa i słoniny. . 

Za I kg.: l 
Słonina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska : s „ 4.00 

ka serdelowa 5 3 213.60 

* krajana wieprzowa O KÓW 

Parówki fi X A k „ 4.00 

Serdelki h i « SION KO! 

Kiszka pasztetowa . f 3.9.60 
Rozmaitości . i ; „ 4.00 

Szynka R f $ £ 500 
Polędwica i AAO A s „6.40 

Schab bez dokładki è 5 3413:20 

Ceny powyższe moich wyborowych wyrobów obo- 


wiązują aż do odwołania. 


Sprzedaż tylko za gotówkę, Odbiorcom hurtowym rabat, 


JÓZEF KOSS 


SOSNOWIEC, Warszawska Nr. 14. 
Telefon 2-27. 
UWAGA: Drugi sklep od bramy. 


sè 


HECEKEEEEFEEEEEEEEEEEEEN 
Przedsiebiorstwo robót blacharsko - dekarskich 


Adolf Fiugrat 


Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28. 


WYKONYWA : 


I 
Krycie dachu blachą, dachówką i papą, 
jak również konserwacje dachów z wła- 
snego lub powierzonego materjału, oraz 
wszelkie roboty w zakres blacharstwa 


wchodzące. 


Posiada również na składzie wanny, nasiadówki, la- 
tarnie powozowe, polewaczki, kosze do węgla etc. 


Ceny według umowy. 


`| 
BEFEEEEFEFEEEEEEEN 


BUNNKURKKUNUKANOUENNRAKWACI 
Dwie małe wódki i przekąska kosztują 
tyle, co „EXPRES ZAGŁĘBA miesięcznie. 
| Czy wiesz o tem? | 


Libers, Kotuchna i Pierzchała, 


po sformowaniu nowego aktu 
oskarżenia, będą odpowiadali 
przed sądem za napad i usi- 
łowanie zabójstwa. 


Głuchowski Ryszard, lat 33, 
(Sos: owiec, Kołłątaja 17) za 
znieważenie w listopadzie ub. r. 
zastępcy zawiadówcy stacji w 
Sosnowcu, p. Kazimierza Woj- 
narowicza, będącego w służ- 
bie, został przez sąd okręgo- 
wy skazany na dwa tygodnie 
więzienia. i 

Walerja Jasińska, lat 45, 
mieszkanka Czeladzi, nakłania- 
ła swe nieletnie dzieci do 


Drukarnia Hz sdłowa R. 


RWRNARBUREROUBANENRWŃRAMT 
do pisania, rachewania, kopjewa- 


| Maszyny nia, powielania i t. p. naprawia 
i przerabia ssybko i dokładnie jako specjalność 
. J. Łańcucki i Syn 
fabryka mengmetrów i warsztaty mechaniczne 


w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. 


RER OWYNEWIRCACK KOBA E REA ra BERG 
MONSIORSEK' Będzin Plac 3-558 Mrija 4. — Telefon 84. 


Najprzedniejsze mydło 
pachnące 
doprania i do mycia 


RE 
sę 


Ważne dla posiadaczy 


telefonów! 


Kalendarz kieszonkowy 
na 1927 r. 


„WADE MECUM 


informacyjno - TELEFONICZNY 
z rezkładem jazdy pociągów 
jest do nabycia we wszyst- 
kich większych księgarniach. 
HURTOWO. w DRUKARNI 


R. KONSTORSKIEGO, Będzia 


TELEFON Ne 84. 


Dla odsprzedawców znaczny 
rabat. Cena | zł. 


| Brobne ogłoszenia. l 


Nauka I wychowanie. 


[Jaiclam lekcji gry na skrzypcach po 
cenach nizkich. Wiadomość: So- 
anowiec, ul. Średnia 8. A. Szczypiński. 


Posady i prace. 


potrzebny subjekt fryzjerski chrześcjan 
zaraz. Grodziec, ulica Kościuszki. 
Ð: Wajsblat. 


Lokale. 
PŚ z oddzielnem wejściem meżli- 
wie w śródmieściu pctrzabny zaraz. 
Zgłoszenia do Administracji „Expresu 
Zagłębia” pod „Kawaler”. 
potrzebny aamodzielny monter ©» 
światła elektrycznego  Modrzejow- 
ska 18, II piętro. 
B”? urzędnik państwowy, rutynowana 
siła poszukuje posady. Oferty pod 
„Zdolny“ do Adm. Expresu w Będzinie. 


Różne. 
NOŻE INTROLIGATORSKIE na po- 
czekaniu ostrzy i wymienia pilniki 


zdarte na mowe Stacherski, Sosnowiec. 
Sebieskiego 18. 


Zsgeło pozwolenie na radjo wydane 


eA 


w urzędzie pocżtowem Juljanewi 


Czekalskiemu w Grodźcu, 


P kwakząj weksel podpisany przez 
Pawła Deja z Czeladzi na złotych 55 
bezterminowy. Niniejszy weksel unic- 


' ważnie się. , 
pm się 6 numerów „lskry” z 


ekresu przedwojennego od 20-go do 
25 sierpnia 1913 r, — dobrze zapłacę. 
Zgłosie się do „Expresu Zagłębia”. 
pozwolę używać pianina w gedzinach 

od 9-ej rane do 7-ej wieczerem. 
Sesnewiec, Żeremskiego 4. 


$ 
k 


Í 


pPrarsnais pończoch, przyjmuje się do 


nadrabiania i wstawiania oraz wszel- 
ką reperację pońezech jedwabnych. 
Wiadomość ul. 3-go Maja 22. 


